`Jestem dyrektorem mojego życia` - fragment książki


  Zmieniłam sposób myślenia o sobie, świecie i ludziach dookoła. Koniec ze spełnianiem oczekiwań innych osób wobec mnie. Koniec z bezproduktywnym marnowaniem czasu. Koniec ze łzami. 

  Jako dyrektor mam przed sobą zadanie do zrealizowania, a najlepsze w nim jest to, że ja sama je sobie określam i sama się z niego rozliczam. Nie ma mowy o niedoróbkach ani przymykaniu oka. 

  Mam przed sobą setki dróg, która poprowadzą mnie naprzód. Moje zadanie polega na dokonaniu wyboru którą drogą chcę iść i dokąd. 

  Oczywiście, już wcześniej się nad tym zastanawiałam. Kiedy byłam w szkole podstawowej, chciałam być piosenkarką albo aktorką. W szkole średniej chciałam zostać kierowcą TIR-a, żeby móc podróżować po świecie. Alternatywą było zostanie prezydentem USA. Ale nie zrobiłam niczego, żeby te marzenia zrealizować. 

 Kiedyś podczas rodzinnego oglądania telewizji usłyszeliśmy ogłoszenie, że producenci filmu poszukują dziewczynki o długich włosach, niebieskich oczach i szczupłej budowie ciała. Opis pasował w sam raz do mnie. Poszukiwana dziewczynka miała wystąpić w głównej roli w filmie dla młodzieży. Miałam wtedy chyba 10 lat. 
  - To może ja się zgłoszę? – zapytałam nieśmiało. 
  - Z takim katarem?... – zapytała moja mama, bo wtedy akurat rzeczywiście byłam przeziębiona i miałam potężny katar. 

  I na tym rozmowa się skończyła. Być może dlatego nie zostałam aktorką. Być może dlatego o mały włos nie zostałam `Nowhere Man`, człowiekiem z nikąd, który nie wie kim jest ani kim chciałby być, bo całkowicie zagubił się w otaczającej go rzeczywistości. 
  
  A przecież wystarczyło podjąć decyzję i wprowadzić ją w czyn - wysłać swoje zdjęcie na podany adres wraz z kilkoma zdaniami o sobie. Nie żałuję, że tego nie zrobiłam, bo być może moim powołaniem wcale nie było zostać aktorką. Żałuję, że nikt mi nie powiedział, że jeżeli chcę cokolwiek osiągnąć w życiu, muszę to po prostu zrobić sama – bo nikt inny za mnie tego nie zrobi. Zrozumiałam to dopiero wiele lat później i było to jedno z trzech największych odkryć mojego życia. 

  Pewnego pięknego dnia postanowiłam więc wziąć moje życie we własne ręce i zacząć żyć tak, jak chcę i być szczęśliwa. Ale czego ja naprawdę chcę?... 
  I kiedy wreszcie zadałam sobie samej to pytanie na głos, nie mogłam go zwyczajnie zignorować. Zamilkłam i zaczęłam myśleć. 
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